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H ia d u m o śc i krajow e.

K B A K Ó \T.
Złożony najniebezpieczniejszą c h o r o b ą ,  zos ta­

wa łem dni kilka bez nadziei życia;  przywrócenie 
mi go zawdzięczam jedynie głębokiej  znajomości  sztu­
ki lekarskiśj  i n i ezmordowanej  go- l iwości  W.  Dra 
W ar iza u era .  Racz więc przyjąć,  mój szanowny ży- 
c iodawco!  moje publ iczne po d z i ęk o w an i e , ob okd o-  
zgonnćj wdz ięcznośc i ,  za Two je  nieocenione p o ­
święcenie się dla mnie ,  aby runie ocalić od n i e u ­
chronnej  śmie rc i ,  której ofiarą byłbym się stał nie 
o r hy bn i e ,  bez Twej  lekarskićj pomocy i Tweg o  by­
strego i umieję tnego uważan ia  postępu mojćj  n i e -  
bezpiecznćj  choroby.  Oddać  winny i publ iczny hołd 
T w 0 irn talentom , szanowny Mężu!  poczytuję sobie 
2& najświętszy obowiązek  i cieszę się , że aby tym 
sposobem mogę się chociaż w małej  części w y w ią ­
zać z zaciągnionego długu  wdzięczności .

Anton i  Tessarczyk.

— fPiecle/i 29 Styczn ia . —
W  przyszłą środę to je st  2 p. m. odbędzio się 

ufoczysUs otwarc ie  Akademii  Wiadomośc i  w wielkiej 
Sti i pałacu s tanów a to w przytomności  NN.  PP.  
iN N .  Arcyxiążąt .Donoszą zCyrku łu  Indcnb urg  w Sty- 
r y i , że tameczni  wieśniacy którzy dopuścili  się ex- 
cessów i  p o w o d u  pańszczyzny już się uspoko il i ,  i 
powróc i l i  do swój powmnośe i  Poczt ' - z Berl ina i 
zachodnićj  Europy,  bardzo rzadko nas dochouzą już 
od dpi cz ternas tu.  W Morawii  i Szląsku musiano 
na 'żelaznej kolei użyć sani ,  z po w o d u  że śnieg 
zasypał szyny drogowe.

— D nia  30 S tyc zn ia .  —
Szumbelan xięcia Modeny br .  Volo,  który tu 

przez długi czai  b aw i ł ,  zdaje s ię ,  iż żadnych nie 
imał  poleceń politycznych,  lecz tylko prywatne ,  j a k ­
kolwiek t akowe  mogły być w s tosunkach  ścisłych z 
^iektóremi  poli tycznemi celaińi.

D o n o s z ą  z Preszburga pod d. 28 Stycznia,  że 
Pjagnaci oh dni dziesięciu już  nie odbywal i  zwy­
kłych posiedzeń sejmowych.  Wczoraj  miało nas tą­
pić l akowe , lecz nie miało miejsca.  Izba depu t o ­
wanych dziś się zgromadzi  po raz 25, na któróm 
posiedzeniu  nakon iec ,  pytanie tyczące się miast  roz­

wiązane będzie ostatecznie.  Arcyziążę Paiatyn wy­
dał  rozkaz do Pesztu i Budy,  na mocy którego wszy­
scy ślepi i głuchoniemi  mają być spi san i ,  a to w  
ce lu ,  ażeby sejm był w  stanio z t akowego wykazu 
lozpoznae , w  jaki sposób instytut  będący dla tych­
że w  projekcie , rna być urządzony.

—  Dnia  30 S tyczn ia .  —
Listy o d e b rane ze W s ch o d u  od pani Idy Pfeif­

fer ,  która tamże po dróżu je ,  opisują między innemi 
c i ekawemi szczegółami,  przybycie tśj damy z Chin 
dc wyspy Otahiti.  Pani  Pfeilfer za przybyciem swo-  
jem zaproszona byra na bal wcale oryginalny, k t ó ­
ry dawał  u siebie gu berna to r  f rancuzki , a na k tó ­
rym znajdowała  się oraz i k rólowa Pom are  wraz 
z swym dworem.  Cały d w ó r  i wszystkie dworskie  
damy były bo so ,  j edna tylko k rólowa miała p oń ­
czochy.

Na drodze z P re rau do Pragi ,  przeziębiło człon­
ki wiele o s ó b ,  z p o w o d u ,  że t e r az tam podróż od­
bywa się na o twar tych  s a n i a c h , dla zepsulćj  kolei 
żelaznej.

W iadomeści zagraniczne.

— Petersburg. 22 S tyczn ia . —
HESKltYPT CESARSil .

Do naszego rzeczywistego radcy s tanu Hube.  
Dla oka lan ia  Monarszej  Naszćj ku w a t r  życzl iwości  
za szczególno prace wasze p"zy ostatnich układach 
z D w o r e m  r z y m s k i m , Najmiłościwiej  mianujemy 
was  kawa le rem orderu  Sw. Równego  z Apostołami  
Xiążęcia Włodzimierza  klassy 2 ,  ozdoby którego,  
przy niniejszym załączone- Rozkazujemy wam wio-  
żyć na siebie i nosić pod ług  przepisów.

Pozosta jemy Cesar ską Naszą łaską ku w am  
przychylni.

Na oryginale W ł a - n ą  Jego Ceaarskićj Mości  
r ę k ą  podp isano :

MIK OŁA J .*
Najjaśniejszy Cesarz najwyżćj rozkazać raozył, 

z p o w o d u  zgonu Jćj  Królewskiej  Wysokości  
żniczki E u g e n i ’ Adelajdy,  siostry Najjaśniejszego k r ó ­
la F rancuzów ' ,  przywdziać u Najwyższego D w o r u  
żałobę na dni sześć,  ze zwykłemi podzia łami ,  p o ­
czynając j ą  od dnia 3 stycznia r. b.
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— K openhaga  29 Styczn ia . —
Król  Jm ć  pod dniem 28 b. m. ogłosić rozkazał  

swój  najwyższy reskrypt  do stanów'  duńskich jako 
i do kancellaryi xię stwa Szleswigsko - hol sz tyńsko-  
Lauenbursk iego ,  którego t reścią jes t  zaprowadzenie 
s tósownćj  dla obu  pańs tw konstytucyi.  Na mocy 
tejże postanowien ia  z r. 18-31, 1834, jak równie z 
r. 1845 co do wyspy I rlandyi ,  żadnćj nie ulegają 
zmianie.  Liczba przez króla mianowanych  lub w y ­
branych d ep u t ow an ych ,  wynosić będzie w  Króle­
s twie  duńskiem 26, również  jak i w  xięstwie Szles. 
Ho l sz tyńsk ićm , r azem 52. Posiedzenia izby s t a nów 
odbywać się będą w mieście s tołecznóm królestwa 
Kopenhadze.

—  Londyn  29 S tyczn ia . —
Na zgromadz tn iu  instytutu l i t e rackiego , Dr.  

K i n g ,  który kiedyś należał do wyprawy wysłanej 
dla odszukania kapi tana Ross ,  dowodzi ł  konieczno­
ści wyprawy dla wyszukania sir Johna  Frankl in i 
jego towarzyszy,  wysłanych przed paru laty w po­
d róż do b ieguna północnego.  Cel podobnćj  wy pr a ­
wy  od dawn a  zwracał  na siebie uwagę  Europy ,  
chodzi bowiem o odkrycie p rzepływu na pó łn oe o -  
zachodzie.  Przeszedłszy na karcie własnego uk ładu 
wszystkie odkrycia w  ty ul względzie dokonane i wy­
kazawszy kraje już  odkryte lub których odkrycie jes t  
p rzypuszcza lnem, Dr.  King  u t rzymywał ,  że kapi tan 
Frankl in  nie mógł  dopłynąć do ujścia rzeki M’Ken-  
z i e , wówczas bowiem zostawałby w s tosunkach z 
zakładami  angielskiemi w  tych s t ronach;  przypusz­
cza za tć m,  że okręt  kapi tana F rankl in  rozbi ł  się u 
brzegu nader  mało znanego i niebezpiecznego,  po­
między u j ś c e m  tej rzeki a zatoką Rejen ta  i że w 
tćj chwil i  znajduje się,  wed le  wszelkiego p r aw d o­
po dob ieńs twa  u  b rzegów wielkiego jeziora n ie wol ­
ników.  Dostać  się do niego można tylko przez rzć- 
kę R j b n ą  (Fishriver), do tćj zaś droga jedynie lą­
dem prowadzi .  Zapasy wyprawy,  kap.  F rank l in  nie 
mogą  wystarczyć na czwar tą  z imę ,  należy więc wy­
słać pomoc  w  lecie b. r. pomocą  tą k ie rować mo­
że tylko on (Dr. King) i sir J erzy  B a c k ; pot rzeba 
b ow ie m  znać dokładnie kraj i zyskać sobie pomoc 
s t r ze lców i rybaków kra jow ców,  czego sir John  
Frank l in dopiąć nie mó g ł ;  Es k imowie  bow iem nie 
po suw ają  się za ?9 stopień szerokości  półnoenćj .  
G łówny  błąd pope łn iono ,  dując sir Jo hn ow i  F r a n ­
klin paros ta t ek  do tej żeglugi,  ponieważ poprzednia 
w y p ra w a  podobn a  wskaza ła ,  jak parosta tki  do t a ­
kich w y p ra w  są ma ło  s t o s o w n e ,  i że daleko lepsze- 
mi do tego są okręty żaglowe.  Długi  pobyt  121 
ludzi  osady musiał  ich niezmiernie osłabić sz ko rbu ­
tem , grasującym zwykle pomiędzy  żeglarzami w  tych 
lodowatych  s t r onach ,  zresztą wiek sir  Joh n a  F r a n ­
klin ( lat  70 z górą) budzi t r w o g ę ,  że nie mógł w y ­
trzymać t rudów.  Wszystko do w od z i ,  że wyp raw a  
nie osiągnęła swego  c - lu ,  a tymczasem środki  rząd 
przeds ięwz iął  jak gdyby ta wyprawa się powiod ła .  
W  końcu  Dr.  King rzuca pytanie,  czy nie bacząc 
na ważność kwestyi dla admiralicyi i całego cywi ­
l i zow aneg o  świata , z w i e  człowieka takiego j ak sir 
Jo hn  Frankl in  i 121 dzielnych marynarzy mu" t o w a ­
rzyszących , nie zasługuje na poświęcen ie  zOOO fst., 
tyle bowiem będzie kosz tować wysłanie pos i łków 
lądem.

—  N eapol 19 S tyczn ia . —
Dziennik pańs twa  Obojga Sycylii zamieści ł  pod 

d.  18 b. m. sześć dekre tów królewskich za w ie r a ­
jących ustawę konstytucyjną dla obu k r ó les tw ,  a 
które monarcha raczył udzielić s w e m u  ludowi  na 
usilne prośby Hrabiego Aqui la  swojego brata.  De- 
kreta powyższe jednakże nie zupełnie zgadzają się 
z żądaniami Pa le rm i ta n ó w , które oni w 6 pa ra gra ­
fach przełożyli j enera łowi  Aqui la ,  gdy tenże zapro­
p o n o w ał  im układy na drodze zgody. Wszysc j  do­
brze myślący radują się z tego po w odu  żałując ó -  
raz , że to nie stało się jeszcze przed d. 12 Stycz­
nia. J akko lwiek cieszymy się nadzieją błogiego po­
koju j ednakże patrole ciągle jaszcze, przeciągają po 
ul icach naszej stol icy,  a placówki  są porozstawiane.

Dekret  królewski  pod L. IV.  tak opiewa:
,,My Ferdynand  11. z Bożćj łaski król Obojga 

Sycylii i. t.  d.
„Artykuł  J. Mianu jemy b r a t r  Naszego ukocha­

nego Hrabiego Aquila Jene ra lnym Wielkorządzcą Sy­
cylii. Artykuł  11. S tanowimy mini st rem pe łnomoc­
nym radcę i ministra pańs twa  D. Antonio Luechesi  
P j l l i ,  xięcia Canpofranco Artykuł III. Mianujemy 
Dyrektorem Spra w węwnęt rznych , Spraw ze w nę t rz ­
nych ,  tudzież rolnictwa,  handlu i prac publicznych 
xięeia Muntal to k tó rem u nadajemy stopień : zaszczy­
ty naszego król .  ministra.  Artykuł  IV. Mianujemy 
Dyrektorem Docuodów i Skarbu  jako i Spraw'  Du­
chownych j eneralnego  Adwoka ta  przy W.  Izbic ob- 
r a c h u n k o w ć j , P. Józefa Buon giardino.  Artykuł  V. 
Mianujemy Dyrek torem Wydzia’u Sprawied l iwość1 i 
Policyi Radcę D.  Giovarne Gassisi.  Artykuł  VI. Po- 
wyżćj mianowani  Dyrektorowie zatrzymują swe pe»- 
sye i dochody jakie dotąd pobierają.  Artykuł  r l f t  
Nasza Rad a  P a ń s t w a ,  minis ter  S tan u ,  tymczasowy 
Prezes  Rady mi n i s t r ów ,  nasi wszyscy mini st rowie,  
jako też jeneralny Wielko-ządzea Sycyl i i , .nają so­
bie nakazane wychowanie  tego naszego najwyższe­
go królewskiego rozporządzenia.* (Dost. Austr . )

— L iw o m o  23 S tyczn ia . —
Spokojność lubo u nas j e s t  j uż  p rzywrócona,  

jednakże nie w  tym s topniu jakby życzyć należało.  
Uwięzienia na nowo się tu zda rza ją , a minister  Ri- 
dolfi ogłosił  now y manifes t ,  wzywający mieszkań­
ców do zachowywania  p rawego porządku  i spokoj-  
n«ści publ.cznćj .

Donoszą  z Ger l i c ,  że tam od kiiicu dni tak g w a ł ­
town y  pa no w a ł  o r ka n ,  że kolćj żelazna ustać m u ­
siała i dotąd podróżuje na saniach ,  zmuszeni  są o d ­
byw ać  podróż drogą sasko-szlaską.  Zdaje się , że 
jeszcze jakiś czas up łynie ,  nim kolćj przyjdzie do 
s t anu da y n eg o ,  ażeby można odbywać  podróż.  Co 
do drogi w o z o w e j ,  ta również jes t  w  najgorszym 
stanie dla ogromnych zaspów śniegu.  D o w o d e m  
tego to zda rzen ie ,  że j e ae n  z podróżu jących , który 
życzył sobie wozem odbyć jak najspiesznićj podróż 
w  odległości jednćj  t y k o  mil: ztąd do Markeisdor f .  
zdołał tam przybyć pomimo największych us i ło wań  
nie wcz eśn ić j , jak w przeciągu ośmiu  godzm.



Rozmaitości.
H U D S O N

G łó w n y  dyrek tor  kolei żelaznych w W ielk ie j  Brytanii .

( z F r a z e r t  M a g u zin e .)
(C i a, y  da lszy .)

Ale wróćmy do przemysłowego życiorysu Hud-  
sona.  W 1833 r. założył on b ą n k Y o r s k i ,  którego 
długo był dyrek to rem;  odmienny od tylu innych 
p rzedi iębie rs tw  lego rodzaju ,  bank ten nie zruj ­
now ał  akcyo nar yus zó w, lecz o w s z e m , — a to g ł ów ­
nie wybornym zarządem Hudsona — oparł  się wszyst­
kim ws trząśnieniom które kredyt jego zachwiać m o ­
gły, i starał  się j ak  to nazywają ,  dobrjjm interesem. 
Zachęcony powodzeniem pierwszego przedsięwz ię­
cia , Hudson w mną rzucił  się spekulac ję  rozle -  
glejszą ale też i haża rd ow nie j szą , a która stała się 
ź ródłem jego  ogromnego majątku.  W e  wszystkich 
spekulac jach  publicznych Hudsona to na uwagę  za ­
s ługuje że napełniając jego kieszenie,  mnićj w i ę -  
cćj użytecznemi także były miastu Y o r k ,  k tóremu 
sam tyle bvł winien.  On to naprzykład pierwszy 
podał  myśl do kolei Y ork and iSorth M id land  ra ił 
way. Rzuci ł  się w  tę sp rawę  z zw jk ł ą  sobie siłą: 
mnós two  zakupił  ak cy i , i mianowany  został preze­
sem rady zarządzającej.  T a m ,  jak we  wszystkich 
innych kolejach swojego za w o d u ,  nabył  rychło o -  
g romnego  w p ły w u ,  robi ł  co mu się podobało , a 
Hudson togo tylko pragnie żeby wszystko szło do­
brze.  Akcye bardzo spadły niżej a l p a r t:  on zaś 
nielylko nie dał  owładnąć  się ogólnemu post racho­
w i ,  ale wyku pow ał  wszystkie akc je  jakie do sprze­
daży były,  a powodzen ie  śmiałość jego uwieńczyło;  
gdyż zmiana kursu późnićj akcyom tym nadała 
war tość  ogromną.  Dodać  należy,  że zimna k rew  i 
stałość jakie Hudson  w tćj okoliczności okazał ,  by­
ły wp ros t  p rzeciwne uczuciu całej niemal massy ak- 
cyonaryuszów a nawe t  i dyrektorów.  Ale zawsze 
tak się dzieje ,  cz łowiek energiczny nielylko patrzy 
na bieg rzeczy;  ale chce i wolą swoją  dochodzi  do 
t ryumfu.

Szczęśliwe obroty w dyrekcyi kolei Yorku and 
North Midland zyskały Hudso now i  prezesostwo in ­
nych k o m p a n i i , j wywołały  przyjęcie jego planów 
co do zaprowadzenia  tego sys temu j ednakowćj  e x -  
ploatacyi i połączenia służby różnych kompanii ,  z a ­
p rawdę  dla publ iczności  n iedogodnego ,  ale nader  
zyskownego dla właściciel i  dróg żelaznych. Jakby 
w  najsłynniejszych p o w o d ze n ia c n , jakiś urok obsło- 
nił Hudsona.  Zwycięzca w pierwszćj  bi twie,  staje 
do drugiój z większą śmiałością i widokami korzy-  
s tn ie j szemi ; U sama przyczyna co zdwaja  męz two 
J®go żołnierzy,  ciska t rwogę  w obóz nieprzyjacie l -  
* '• Taki p raw ie  był wypadek z Hudsonem.  R o -  
zm.ajte kompanie d róg żelaznych ubiegały się o to 
. >) postał ich dy rek to r em ,  a publ iczność ufała w 
jego  środki,  —  Samo napomnięc ie  że Hodson obej-  
n u c  tę lab ową linj e , wystarczało do nadania n a -  
ychmiast  niezmiernego popędu akcyom. Dzięki tej 

czególnej ufności jaką umia ł  obudz ić,  j ako tćż i 
° ' | rI za rządu ,  wstąpienie „króla kelei ż e -  

' t a k  go howiem p rzezwano ,— było n i ez a -  
V0 rękojriiią powodzenia.  Kiedy imię jego,  u­

mieszczone na czele rady zarządu którćj l ini i ,  mi ­
liony z rąk do rąk prze rzucało,  i w  tymże s tosun­
ku pomnażało war tość własności  którą brać raczył 
pod swoją opiekę nie dziw że sam Hudson niezmier­
ne zebrał  zyski. Każda epoka ma właściwy sobie 
rodzaj spekulacyi ;  miliony zarabiają się i t r acą ,  to 
na r en t ach ,  to na kopalniach,  to na dos tawach 
różnych.  Wiek  obecny jes t  g łównie  wiekiem że­
laznych kolei ,  a ze wszystkich co tę gorączkę na­
ro do wą  exploatowali ,  Hudson  był najszczęśliwszym: 
sam ogromny zbijając majątek,  i koło siębie umia ł  
mnożyć d os ta tk i , tak jak dąb ścielący ziemię żo ł ę -  
dzią.  — Przytaczają osobl iwe i c i ekawe przykłady 
dyktatorskiego to n u ,  jakim t r ak tował  kompanie k tó­
re przychodziły błagać go o współudział  i jak nie­
słychanie zarozumiałetni  były jego pretensye.  W e  
wszystkich układach wynikających z ob ja wu  jego 
najwyższći woli ,  dla siebie zawsze lwią część za 
chowy wał ;  dobrze też było być przy n i m ,  kiedy o- 
kruchy spadały z jego stołu k ró lewsk iego ; podobno  
nigdy o przyjaciołach nie zapominał .  Ileż to akeyi 
dających lub dawać  mających p r a e m i a , rozdzielo­
nych zostało między nich al p a r i ,  pod tym w a r u n ­
kiem jedyn ie ,  aby głos za nim dal i ,  w  razie po trze­
by , na ogólnem zebran iu!  Ton jaki przybierał  ten 
zbawca ginących kom pan i i ,  względem akeyo nary u-  
s zó w,  których kłopoty miały stać się podstawą n o ­
wych kombinac j i  i zamienić się w now e  źródło b o ­
gac tw ,  przechodzi ł  często w komiczną pychę i za­
rozumiałość jakby parodya starego przysłowia dla 
dzieci :  —  .O tw ó r z c ie  gęby zamknąwszy o c z y , a zo­
baczycie co w a m  Bóg daje!* Biada nieszczęśl iwym 
co się opierali  i sami działać chcieli. Bez miłos ie r­
dzia opuszczeni ,  uiegali losowi swojemu.  Lecz gdy 
Huds ono wi  dozwolono działać po sw o je mu ,  i zu­
pełnie się zdano na jego zręczność i k i e runek— za 
tę uległość zyskiwano nagrodę  nietylko w wdzięcz ­
nym uśmiechu dostojnego w ła d cy , ale i aotykalniej-  
sze korzyści.  Massa w pły w u i kl ientel i , k tórą przez 
to rozrządzał  p rawdz iwie  jest  niesłychaną.  Gdy kto 
szedł do n i e g o —a lepićj byłoby wejść z próżnemi 
rękami do klatki lwa  kiedy zgłodniały,  niżeli s ta­
wać przed Hudsonem bez powo du  dostatecznie wi­
zytę usp rawied l iwia jącego ,— zastawa ł  go pośród la­
winy p ap ie r ów ,  s p r a w o z d a ń ,  r a p o r t ó w ,  l i s tów,  o- 
toczonego a d j u n k t a m i , p isa rzami ,  dającego pos łu­
chanie dep u tacyom ,  członkom par l amentu ,  inżenie- 
rom.  Udawał  że ogromnie  czasu oszczędza.  I n te ­
res swój  musiałeś mieć zupełnie go to w y ,  wyrob io ­
ny,  idąc do niego.  Słuchał  cię,  nie zawsze grzecz­
nie ,  ale mrucząc i okazując zniecierpl iwienie,  o d ­
powiada ł  kilku j e d n o - z g ł o s k a m i . potćm od wraca ł  
się i ezem innćm zajmował .  Hudson  to drugi  A -  
berne thy w sposobie pozbywania się ludz i ,  co mu  
chodzą przedstawiać r e k la m a c je ,  skargi ,  myśly lub 
wynalazki  swoje .  Doświadczen ie  i pewny  rzu t  oka 
inając ,  nienawidz i  szczegó łów:  przecina od razu 
wykład naj jaśniejszy,  najlogiczniejsze dowodzenie  
j ednetn „tak* albo „nic* albo tćż „to nic nie war ­
to ;*  a skoro raz ta s t anowcza odpowiedz'  wyj­
dzie z ust  jego dos tojnych,  należy umykać co p r ę ­
dzej.

Razu  j edneg o  jakiś pan przybywa do Hudsona 
z r ekomendacyjnym listem od dawnego przyjaciela; 
był au to rem ważnego  wyna lazku ,  ale który n ie -
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•zezęściem został  już  osądzonym i skazanym przez 
samowładcę  kolei  żelaznych. Jednakże list starego 
przyjaciela Jo b r e m  był poleceniem.  Zrazu dumnie  
dość przyjęty,  nasz supl ikant  z radością ujrzał  nie­
b aw e m  rozpogadzające się okrągłe lica wszechwład- 
cy,  i jaśniejące łaskawym uśmiechem; nawe t  raczył 
się poruszyć na kształt lekkiego nader  pokłonu.  O d ­
wiedzający zaczyna p r ze m o w ę;  lecz zaledwie w s p o m ­
nia ł  swój  wynalazek,  kiedy p rze rwa ł  mu  nagle:  — 
. ,A! już wi em o co idzie. To nic nie war to .  P rze­
p r aszam,  niernam czasu zająć się tern. Ale Tom 
pisze mi żeś jego najlepszy przyjaciel.  N o ,  p os łu ­
chaj tedy; — łaź  na gie łdę,  i kup ile tylko b ę ­
dziesz mógł  akcyi tój a tój linii,  niżćj takiego kur ­
su.  Żegnain!* A zdumiały gość mógł dowolnie  u- 
wielbiać szerokość pleców wszechwładny,  pochylo­

nego nad ogromną massą swićżo przyniesionych 
pap i e ró w;  lecz to nie bardzo uprzejme przyjęcie 
jyynaógrodził  siobie zarobieniem ilość okrągłej s u m ­
ki,  jako p remium na akcyach,  których skwapl iwie 
na kup i ł ,  idąc za poleceniem wielkiego męża.

(D. c. n.)

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A  

Od dnia  7 du dnia  8 L utego.
Kellermann Antoni ob. ,  Trambeck i  Józef, S to -  

bnicka Emil ia ob. ,  Sabańska M e l a n i a , Du lemba  
Cypryan ob..  Goczałkowska Wik to rya ,  z Galicyi;— 
Iiubiozek Władysław ob. ,  z Polski.

W yjech a li z  K rakow a.
Padechowicz Franciszek ob., do Polski.

Dimiesieiiia e.
K e r  7597.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  skulek prośby p Floryana Kizrl wniesionej 
o przyznanie mu spadku po ś. p. Andrzeju i Jacen­
tym Kielich braciach tudzież po ś. p. Maryannie lmc 
ślubu Kizlowej 2do Gąsiewskiej pozostałego,  z s/ t 
części  kamienicy w Krakowie w Gm: I. pod L. 226 
stojącej ,  składającego się— C. K. Trybunał  po wysłu­
chaniu wniosku C. K. Prokuratora na zasadzie Art. 
12 ustawy H.potecznej z r.  1 8 4 4 — wzywa wszyst­
kich prawa do spadku tego mieć mogących,  aby się 
*  lakowemi w terminie 3ch miesięcy do Trybuuału 
Zgłosili,  po upływie bowiem tego terminu spadek po­
w o ł a n y , zgłaszającemu się P Floryauowi Kizel przy­
znany zostauie.

Kraków dnia 28  Grudnia 1847,
Sędzia Prezydujicy 

J.  C zernicki 
(2r.) Z. Sekretarz P. B urzyńsk i.

N er .  7949.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta  K ra ko w a  i  Jego Okręgu.
Wskutek prośby p. Wincentego Szpora Adwo­

kata 0  P. D. jako pełnomocnika Sukcessorów ś. p. 
Jerzego Wes tenhol tza  wnies ionej ,  o przyznacie tym­
że spadku po ś. p. Jerzym Westenholtzu pozostałego, 
z ruchomości i realności pod L. 60 w gminie Vllej  
Piasek pod L. 170 kadastru s to jące j , składającego się; 
C. K. Trybuna ł  po wysłuchaniu wniosku C. ii. P ro ­
kuratora na zasadzie Artykułu 12 ustawy Hipotecz­
nej z roku 1 8 4 4 ,  wzy* a wszystkich p rawa  do spad­
ku tego mieć mogących aby się z łakoiwemj w ter- 
wiuie t rzech miesięcy do Trybunału zgłosili — po u -

pływic bowiem tego terminu spadek ten | zg łasza ją -  
cym się Sukeessorom przyznany zostanie.

Kraków duia 7 Grudnia 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
(2r.) Z. Sekretarz P. ffu rzyń tk i.

C E N Y  Z B G Ż A
N a  Targow icy ■publicznej w K rakow ie w trzech  

gatunkach  praktykow ane.

Dnir. 3 i  Stvczn:a 1. Gatunek 2. Gatunek 3. Ga tunek

i 1 Lutego od c 0 od ( 0 od do

1 8 4 8  r o k u . zł. Sr zł. g r zł. g r zł S r zł. 8 r zł
6 r

Korzec  Pszenicy. . — — 34 i - — 3 t 15 2« — '

„ Zyta . . — — 28 15 - — 26 15 — — —
„ Jęczmieni . — — 24 — — 21 — — — 19 —
„ O w sa  . . — — 14 6 — — 13 15 — — 12 15
„ G r o c h u . — — 37 — — 35 —

— — —
Jagieł  . . — — 55 - - — 52 ___

— — —

„ Rzepak zi. — — 40 -1 — .. . — — — — — —

„ Prossa
Ziemniaki — — 16 - — — — — — — — —

,, Koniczyny —
Centna r  siana od złp. 3 gr.  24, do z P- 3 gro. — •

słomy od złp. 3 gr. — , do złp. 2  gro.  15. 
Spirytusu garniec z opłatą oo zł. 10 do zł. 12. 
Okowi ty  „ ? on zł. 7 do zł, 8 gr.  27.
Drożdży wan ien,  z p iwa Mar. od zł. 18 do zł. ? 0  
Drożdży wanienka z p iwa Dubel  od zł. 8 do zł. 12 
Mis ła  garniec czystego od zł. 10 do zł. 12.
Jaj  kurzych kopa od zł. 4 do zł. 5 gr.  6 
Sporządzono w  Biórze C. K. Kommis ,  Ta rgowego.  

K r a k ó w  d. 1 Lutego 1848 r.
0 .  K. Kommissarz Targowy 

W ■ D obrzański. 
Adjunkt  Pszorn.

Doniesienie prywatne.
#tafau*£f>erfcfj(eftf$e (gtfen&afjn.
3m  SRonał 3am tar 1848. bcmiljgb hic Sdaljtt 

3 ,194 ^c.foncn.
!Tic Cinnalymc JBctrug fi. 2,791 3fv. 1.
Cyiir I mcI) , ' G \iitipagcm S ran^ort 

ttttb 33,112 Gcntncr gradyt . . . n 5,950 ,  8.
S o ta u  dinnalytnc „ 8,74T * 9?

R rakow sko-G órnoszląska Kolej żelazna.

W  miesiącu Styczniu 1848 r  korzystało z kolei 
3,194 os ób ,

Dochód  ztąd wynosi ł  . • . Zr.  2,791 gr.  1.
O d  p r ze wo z u  b y d ł a , ekwipażow 

i 33,112 cen tna rów frachtu zapłacono „ 5 ,950 » 8.
Razem „ 8,741 „ 9.


